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Książę Michał, rumuński następca tronu
(Fot. W. Pikiel)
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KRÓLEWICZ MICHAŁ RUMUŃSKI

Królewicz Michał przyjmuje defiladę 
naszych hercerzy

W dniach 24 — 26 maja Polska gościła następcę tronu rumuń
skiego — szesnastoletniego księcia Michała, który przybył do War

szawy, aby zaprosić w imieniu 
swego ojca, króla Karola, Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej Ignacego Mościckiego 
do Rumunii.

Pewno nasze Wiaruski są 
ciekawe, jak wygląda królewicz 
rumuński. Otóż książę Michał 
jest bardzo wysoki, ma mło
dzieńczą, okrągłą twarz o nie
bieskich, z lekka skośnych o- 
czach, regularne rysy twarzy, 
jasne włosy, uczesane z prze
działkiem z boku. Umie nad so
bą doskonale panować i czaru
je prostotą i serdecznością obej
ścia. Nic też dziwnego, że z 
miejsca zdobył sobie u nas po
wszechną sympatię.

Wychowaniem swego jedy
naka kieruje starannie król Ka
rol Hohenzollern.

Już słyszę, jak mnie pyta
cie, gdzie i czego się uczy królewicz Michał. Posłuchajcie więc. Mło
dy książę przechodzi obecnie kurs szkoły średniej w specjalnie dla 
niego urządzonej klasie, mieszczącej się w ogrodach królewskich 
w Bukareszcie, stolicy Rumunii. Kolegami księcia Michała jest je
denastu chłopców, w równym z nim wieku, wybranych spośród naj
różniejszych warstw społecznych kraju. Są więc synowie wieśnia
ków, są po jednym synowie kupca, adwokata, oficera, profesora, ma
szynisty kolejowego, kolonisty niemieckiego i Węgra, których także 
jest sporo w Rumunii.

W końcu każdego roku szkolnego królewicz Michał wraz z kole
gami zdaje normalne egzaminy, obowiązujące przy przejściu do 
klasy następnej. Królewicz uczy się dobrze, w ubiegłym roku zdał 
egzaminy jako drugi uczeń w klasie. Pierwsze miejsce zajął syn 
oficera.
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Królewicz Michał jest bardzo dobrym kolegą dla swych towa
rzyszy szkolnych. Bawi się z nimi jak równy z równymi w ogrodach 
pałacu królewskiego.

Książę Michał jest zapalonym sportowcem. Uprawia wszelkiego 
rodzaju sporty, jak łyżwiarstwo, narciarstwo, pływanie, wioślarstwo, 
myśliwstwo, golf. Królewicz prowadzi także świetnie samochód. Gdy 
przed dwoma laty bawił w Rumunii jeden z naszych batalionów 
wojsk pancernych, królewicz Michał kierował polskimi tankietkami 
w najcięższych terenach, wprawiając swą umiejętnością w podziw 
naszych oficerów.

Kilka dni w końcu każdego roku spędza rumuński następca tro
nu w internacie szkoły wojskowej imienia N. Filipescu, przy czym 
traktowany tam jest, na życzenie króla, na równi z innymi uczniami, 
musi, jak i oni, wstawać o 6-ej rano, czyścić obuwie, sprzątać sypial
nię itp.

Królewicz Michał interesuje się ogromnie lotnictwem: wolno 
mu jednak latać tylko raz w roku, w dniu 6 czerwca, to jest w dniu 
święta lotnictwa rumuńskiego.

Książę Michał, za przykładem swego ojca, który jest głową har
cerstwa rumuńskiego, bierze czynny udział w życiu harcerskim. Co 
dwa tygodnie chodzi ze swymi kolegami na zbiórki i wycieczki har
cerskie. Podczas jednej z takich wycieczek wydarzyła się królewiczo
wi przygoda, która pięknie świadczy o charakterze rumuńskiego na-

Królewicz Michał w gościnie u naszych harcerzy
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stępcy tronu. Maszerująca przez pewną wioskę grupa harcerzy za
uważyła stojącą na uboczu bardzo zaniedbaną chatkę. Samotna chat
ka wzbudziła zaciekawienie chłopców. Weszli do środka. Okazało 
się, że chatka i maleńkie przy niej gospodarstwo stanowiły własność 
pewnej staruszki, nie mogącej podołać pracom gospodarskim. Kró
lewicz wraz z harcerzami zabrali się do pomocy i pracując do późnej 
nocy, w ciągu kilku godzin, uporządkowali chatkę, podwórko, napra
wili płot i zostawili staruszce obfite zapasy żywności, z której wy
próżnili plecaki.

Tak to upływa obecnie życie królewiczowi Michałowi w jego oj
czyźnie. Wiele urozmaicenia i wiedzy wprowadzają w nie dość licz
ne podróże za granicę, które odbywa młody książę. Ujmującym spo
sobem bycia, swobodą i serdecznością zdobywa sobie serca wszyst
kich, którzy mają możność się z nim zetknąć. Ostatnio zdobył sobie 
gorącą sympatię naszych hufców szkolnych przysposobienia wojsko
wego, junaków i Związku Harcerstwa Polskiego. Wyrazem tej sym
patii było owacyjne przyjęcie, które polska młodzież zgotowała księ
ciu Michałowi w lasku na Bielanach. Królewicz wystąpił na tej uro
czystości w mundurze harcerskim i kapeluszu, ozdobionym lilijką 
harcerską.

ZGADNIJCIE, DZIECI!
ZADANIE
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W figurę wpisać pionowo
8 siedmioliterowych wyrazów.

Środkowy rząd poziomy, da 
rozwiązanie.

Znaczenie wyrazów:
1) Boczna część domu. 2) 

Drzewo. 3) Człowiek bez woli. 
4) Część świata. 5) Gra w u- 
krywanie się. 6) Ryba. 7) Bie
dak, nędzarz, mizerny. 8) Ży
we, wesołe.
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